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Genewa. „lierald' donosi z Nowego Jor- 
ku: Komisya Senatu amerykańskiego przy- 
jęła jednogłośnie pięć nowych punktów Wil- 
soua, włączając je jako bezwarunkową pod- 
stawę wszelkich rokowań pokojowych. 


Mate prawidopotdobieństwo. 


Wiedeń. Teiegraph Coiip. donosi z Wa- 
szy ugtonu: Waszyngtońska depesza „Ass0- 


Só SG. PAIAFA 5 » Hipa D ca 5 j 
ciated Press” przynosi następującą wiado-!POkojowy, w którym zgodziliśmy się na 14 


iiośc: Amerykański sekretaryat spraw za 
granicznych nie otrzymał do dziś dnia t. j. 
i. bin. propozycyi pokojowej kanclerza Nie- 


niec «s. Maksymiliana Badeńskiego, która | 


miała być wręczońa za pośrednictwem po- 
selstwa szwajcarskiego. Gdy nota nadej- 
dzie cdpowiedz wystosuje się tą samą drogą. 
Sądzą, że istnieje tylko małe prawdopodo- 
bieistwo, aby do noty przywiązywano jakąś 
wagę, dopóki Niemcy trzymają w swem 
ręku terytorya Francyi i Belgii. 


to Niemcy musieńiby przyrzec. 


Frankfurt. „br. Ztg” donosi, iż londyński 

korespondent „N. Zürcher Ztg” miał sposu- 
buosść, rozmawiać z lordem Cectileim o 
sprawie £wiązku uarodów. 
*słyszelisny wiele mów — mówił iord Ce- 
cii — sie mimo tego ani jedno goswiadczeń, 
kiwre wyszły z ust ludzi rządzących w Nica- 
czech, nie przybliżyło nas do upragnionego 
celu. Musi bye dane wiążące ząpewnionie, ze 
belgia zostanie opróżnioną i że powróconą 
Jej zostanie nie skrępowana niczem niezawi- 
słość. Również musi być postawioną. jasio 
sprawa aneksyi iwdsz.k.o.d.o.w.a.ń w 
duchu samostanowienia narodów, a wreszcie 
musi nastąpić zgoda, 
wnemu wybuchowi wojny będą obowiązy- 
wać sądy rozjemeze, których strzedz 
będzie Związek narodów. 


Prawdopodobne warunki. 


žurych. Odnośnie do kwestyi zawioszenia | 


broni między obu stronami wojującemi pisze 
„N. Zürcher ZAtg”. że nie chodzi tutaj o kwe- 
styc, czy koalicya przyjmie propozycye 
państw centralnych. Chodzi natomiast o to, 
czy państwa centraine przyjmą warunki koa- 
licyi. Koalieya zażąda pruwdopodobnie o- 
prożnienia wszystkich obsadzonych teryto 
ryów, podobnie jak to uczyniia wobec Bui- 
garyi. w 

„N. Wiener Journal", który przytacza po- 
wyższe douicsienie „N. Zür. Atg", dodaje. że 
podobny warunek sprowadziiby prawdopo- 
dobnie rozbicie rokowań pokojowych. 


Węgrzy o- żądaniach koalicji. 


Wiedeń. Lndapeszteński „Pesti Naplo 
pisze 4 powodu noty pokojowej puistw cen- 
tralnych: Koalicya zażąda natychmiasto- 
wego opróżnienia obszarów francuskiego, 
belgijskiego i serbskiągo, jakoteż utwomze- 
uia samoistnej Polski, do której wcełelone 
mają być obszary austryackie i niemieckie 
beg żadnych rekompensat. Wymagać też 


JERZY TURNAU, 


* SĄSIEDZI. 


Opowieść ziemłańska, 
(Ciąg dalszy) 


— Najdroższa matu, mówi, proszę tak 
me mówić. Ja zawsze to robię, co matat.. 
co rodzice każą i teraz to zrobię. Ale będę 
nieszczęśliwy. ijwa lata się męczę, mata! 
Ja tego nie mówiłem, co się we mnie dzia- 
ło. Jak nie, to nie, ale tu zostać nie nogę. 
Pójdę w świat, będę pełnił służbę wojsko- 


wą; to przynajmnie jakieś zajęcie. A tu je-, 


stem tyiko figuramen:! 

Pani Rzedzińska znowu stała sie 
i zimna. 

— Więc widzimy, że twoje zamiany są sta- 
nówcze. Nie chcemy stawać w poprzek dro- 
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Przedpłala wynosi: 


źmmawiać „Gius Narodu” możia we wszysikich 


będzie samodzielnych Czech poza ramą mo. | 
narchii. Ządamiem koalicyi, które uniemo- i 


żliwi dalsze rokowania pokojowe, będzie żą- | 
| Urainvule i w 


danie abdykacyi cesarza Wilhelma. 


Tisza o „samostanowieniu”. 


Berlin. 4 Budapesztu donoszą, że hr. Dte- 


fan Tisza wyjaśniał krok pokojowy państw bin. wieczorem: Kontynuowaiśmy iuniejsze 


centuinych na zebraniu swoich przyjaciół | 
politycznych w sposób ustępujący: I 

Zdrada bBułgwryi i polożenie naj 
troncie zachodnim spowadowały, żeś 
my wspólnie z Niemcami uczynili nowy kok 


| punktów Wilsona. 
| Będziemy więc stawali się e ile możności, 
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tednie w śdinioistracyi. (W Uukupocyi memieckiej 
tecziuiać przekazami pocziowyni, przez Focztową Kasę (szczęduości (Konto Nr. 28.963), przez Bank krajowy | w Admiulstra": Wydawnictwa. 
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Wydanie całodzienne ua Wydanie całodaienne , 


è w okup. ciamiechiej 
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Przędpłaia zniżona 


ki 


zędach gpocziowych Austro- Węgier, Putski i Niemivc, we wszystkich agtocysch dzienników | bozpu- 
wolm jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych) — Wpłaty możua usku- 


etwa. 
Beine —Bethenville. Dalej na zachód dotarli | WIELKI WYBUCH. | 
Erancuzi do Arny w całym jej biegu. «Eta Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi | 
: cd „we kaj mi p ow kolo |z Nowego Jorku, że wskutek ekaplozýi | 
|GRFUMEAKĆ ] SGGW AXN Ę. |y New Jersey zostało zabitych 94 osób 
KOMUNIKAT ANGIELSKI. a 180 jest rannych. 
Wiedeń. Konunikat augiewki z dnia t HISZPANKA W WIEDNIU. 
Wieden. (Telefonem). Hiszpanka w Wie- 
dniu czyni wielkie spustoszenia. W ubiegłym 
tygodniu zgłoszono nrzeszło 200 wy pa d- 
ków smierci (Część szkół zostala za- 
mknięta. 
sz ZZ DDA 


Koalicja wobec Polski, 


operaty e na północ od St. Quent Wojska 
alustriiwdskie i uugielskie, wsjieruyie pzez 
lanki, „poczynily postępy w okolicy wsi 
Monubrelhain i Beawievowr. Wzięliśmy pe- 
wag ilośc jeńców. Wskutek naszego tuwa- 
łego nacisku rozpoczął niejuzyjaciel adwwót 
wzdłuż calego frontu w okolicy wagorz La | 
Tewiere-Plateau. W zatoce kanalu Skaldy 


że przeciwko pono ; 


arodomi żyjącym na Wegnzech zapewnić | pomiędzy temi dwoma wsimni wojska nasze s i ; e. To. 
> T e E z? ME Ts teren | zuajdują się na wschoduim brzegu kanalu. a 0 poj | sag E SRF s 1 
Austryi przypadnie Włochom. Część |!) Ga- Napierająt na niemieukie staże: tylne za- A na Ar m Pi we ze ara| 
Hievi odpadnie na rzecz nowej l'olski. jęly one La lewiere i część systemu, a ca "Rama. ie zj o bę | 
p à a, linii obronnej Hiudenburga, —;*Piwy polskiej wogole, 4 młoumacyj tych 
- Na granicy rumuńskiej. Nieprzyjaciel podpalił miasto | wymika przedewszysukiem, że wd Qzasu re- 

Udnośnie do pogłosek o Siedniogwodzie, | Douai. woiueyi rosyjskiej, zwiuszcza 245 od ery bol- | 
uświadczył Tisza: Ną granicy rumuńskiej PC VARN L pokoju WrŁESKIEGU, SLOSUŁKI p | 
poczyniono wszelkie przygotowania, tak, ulegiy gasade  PIZAWiCOŚCIOW auil, 
lże nie mamy powodu obawiać się zadnego miejsce Zus okazyjwawej stule syznputyi sa- 


Froni bałkański. | 


a Sletzdlia Komunikat włoski z dnia 3. bm.'jęlo bosposśrednie i konkretne zaintereso- 
u . AE. ' A 3 l A 
Dnia 3 bm. wozpoczęło się poddawanie wojsk | wanie. 
> tripi BB i imay“ | Nulgauskich stojących napuzeciw naszych! Sprawę polską posuszauo juz przed wsta- 
„f iiia cüeidemann tawag) dlsinaich 4 | stanowisk koło Soup na drodze Monasty— y wią ani n En ria L t | 
Berlin. „Vorwärts“ przytacza szereg Riczewo. Dotychczas wzięliśmy 193 olice-!aiantów w Abbeville, ule dopiero ua kon- 


glosów prasy francuskiej, krytykującycu rów, w tem 2 komendantów brygad, 4 ko- 'rerencyi wersalskiej powzięw pawmiętną de 


iormę i weść demokiatyzacyj rządu ie- ueaduntów pułków i 7218 zolnierzy, 8 dział, |jpyracyę. Ze strony liancuskiej wysunięto | 


mieckiego. Między innemi „icmps” wyraża; (U karabinów maszynowych, 8 miotaczy j yówezas akces do fonmuiy Wilsona, a pzez 
się o zmianach ua stanowiskach ministeryal- | bomb, jedno działo wieskiego kaliwu, wiele ' usta Laliowa uczyniła w rownież Anglia. 


nych w Niemezech: w sposob następujący: | matwrysłu dziaiowego, Wagonów i koni,  |Zuana deklwacya, przyjęta wówczas przez 
iaflamentaryzn Oznacza w tym wypadku: Ko mu nik at serbski z dnin 5. bm. Anglię, Irancyę i Wiochy, uwużada jest 
wzmocnienie prestige'u pruskiego w Niem- : Selbowie odparli wstecz na starej granicy | przez te puństwa za chwilowy między memi 
czech. Refomma ta bvłaby więc pojętą jako; serbskiej oddziały austro-węgierskie i me- kompromis, który z biegiem czasu ma być 
jiemokratyczny Eron.ton z.e.w.iLę- imieckie i wzięli do niewoli 100 jeńców. . |gupowiednio rozszerzony. laństwa koaiicyi 
key M dia systemu autokratyzmu, Podo-| Komunikat francuski z dnia 5. zastrzegły sobie prawo szczerej interpreta- 
bue dalsze prusaczenie Niemiec odwiokłoby ; bm.: Sprzymierzeni zmusili wojska austro- cyi przyjętego przez się zobowiązania. wo- 
znowu koniec wojny. Ł'okój świata nia może ; węgierskie w Albanii do odwrotu na dro- bec I'olski i w myśl tego zastrzeżenia prezy- 
bowiem nastąpić za istniema Limy „© c hb et- aze do Kibasany aż do spływu zek Skuubi dent rzeczypospohiej iraucuskiej, Poincare, 
demann, dawniej b.is.m.a.r.t.k", li Langojsa Nieprzyjaciele wynsucowo rów- ua usoczyswóci wręczenia sztandarów pul- 
iod palny !nież z Dibry. kom wojsk polskich w Buienae wygłosił 

4 s swoją mowę o Polsce i Polakach. Mowa jego 

APIAGAU przyjęcia | RA BAUJE PERSI. em i V swą teścią stanowisku, jakie 

Lugano. Według urzędowego doniesienia |wśród armij koalicyjnych zajmuje wojsko 
4 Salonik, Bułgarzy upróżźniają wszędzie | polskie. Wojsko to nie tworzy jakiejkolwiek 

Haase, w imieniu niezależnych i p. Seyda | wszystkie obsadzone obszary i wycotują się |ezęści armii koalicyi, lecz posiada odrębną 
wlali jad na saię. Co Polak wypowiedział, ' do bułguryi. Serbowie obsadzili A uma no-|autonomię 1 zależy wyłącznie od komitetu 
to nawet w czasach największego poniżenia 'w o i linię graniczną Ubozno-Maleche- |aarodowego w Paryzu, który ma pawo dy- 


Wiedeń. Berliński „Post“ pisze z powodurl 
dekuaracyi -polskiej w Sejmie ltzeszy: „L.. 


P.z.r.in.i. 


ula narodu niemieckiego było nie do przy- ; 


jęcia. 


P RE SEE PO 


Ofenzywa na zachodzie. 


Wiedeń. Komunikat francuski z dnia 5. 
bm. wieczorem: Zwycięskie natarcia wojsk 
| francuskich i amerykańskich na froncie nad 
| Vesią iw Szampanii, zmusiły Niemców do 
ogólnego odwrotu na rzokę Suippes i Arnes. 
[w peltym pośjnicchu rozpoczęli oni odwrót | 
‘na froncie 46 kilomewów szeiokości i do 


— 


| opuszczenia olbrzymich fortyfikacyi, które 
iw ciągu kiiku lat byty umacniane i bwonione 


u wfitką zaciętością. Miasto Reims jest obe- 
enie zupełnie uwolnione, Font Brimont i caly 
masyw Moronvillers znajdują się w rękach 
francuskie. Masyw Rogent lAlesse jest 
dziś zupelnie odcięty. Nasze straże przednie 
pozostające stale w kontakcie z tylnemi 
"strażami mieprzyjaciela przekroczyły linię 
Orajnville— Boungogne zUamay les Reims 


Stefan spojnzal na ojca i matkę. W mig 
zrwozumiał, Wstał, ucgałował węce nodziców, 
powiedział cicho: „dziękuję”, i kierował się 
ku wyjściu. i 

— Jeszcze mam Ci coś powiedzieć, 
trzymał go ojciec. Pamiętaj synu, ze po name 
będziesz najstarszym Azędzinskiu, z naj- 
starszej tinii tego rodu. W twoje ręce przej- 
dzie sztandar ojców naszych. Pamiętaj, byś 
wo nieskatany twoim powmikom przekazał! 

Stetan skłomił giowę i wyszedł. ArOzu- 
miał, Uheieli go skazać napowolne gamis- 
ranie" miłości, chcieli go zaużyć. Nie bał 
się tego. Rabenbergowi dać odstępne nie 
wielka sztuka. Co będzie kosztować, niech 
kosztuje. Skąd wziąść pieniądze, © to mema 
„aopotu. A zresztą (mówił do siebie), iny- 
(Alicie, że się mnie moja panna sprzyknzy? 
"Nie! Będzie przeciwnie. Gdy wy ją pozna- 
cie, wezmie was szturmem, :taksamo, jak 
mnie wzięła. 1 zobaczymy. 
| 1 humor mu się popuzywił. Aż się mu gory- 


l 
IZA” 


gi, którą za szezęśliwą dla siebie uważasz. co robilo na myśl, że jutrgy powie Zosi, jak 
Więc mimo, iż to małżeństwo nie jest po na ją kocha. Nie wątpił, że go przyjmie. Jej 
„szej mysl, ustępujemy. Możesz się ośwind- dutyeticzasowa rezerwa wynika oczywiście 
czyt. Pojadę nawet potem do pauny Wal- |z tego, że i jego rola nie była jasna. Ze szwa- 
dek, — bo ojciec dziś już ua dłuższy czas grem wolił już o tem na razie nie mówić. 
wyjeżdża. Ale jedno musimy zasbrzedz, | Bardzo mu wigo. bylo ye że ponure 

I wyjawila mu calą kombinacyę z mie- powietrże było ożywione przybyciem na o- 
| ==k pałacem i kontraktem Raben- iad księdza prałata, z którym brabia przed 

arga. 


odjazdem chciał jeszcze niektóre polityczne , 


spowowania tem wojskiem tak co do jego 
F s n organizacyi wewnętrznej jak i użycia w bo- 
Rozmiary pogromu Turcyi. ju. Dopiero na polu walki wojsko to, jak 
> ła s s „|wszelkie inne armie podpada naczelnej ko- 
Kąmunikat angielski z Syryi mendzie generalissimusa armii aliantów. 

z dnia 5 bm.: Nie nastąpiła żadna zmiana Z tego wynika, że ze strony aliantów trak- 
w sytudcyi. Na północ i zachód od Dama- |tuje się Polskę jako równorzędnego sprzy- 
szku kawalerya nasza w swoich nozjazidach a = „WET 
iad p or 4 osunek pojedyńczych państw koalicyi 
wywiadowezych w okolicy wzięła 15.000 ' do. Polski, przedstawałwsię ele szydło 
JENCI: skich źródeł jak następuje: wz 
Ze strony Fraucyi, po usunięciu się bruz- 
dżącego czynnika rosyjskiego, nasiąpiło zu- 
pełne wyjaśnienie wzajemnych stosunków i 
nadanie im cechy serdeczności. Miarodajne 
ezyuniki’fraðcuskie stale zazņaczają, że 


„Od: początku operacyi z nocy z dnia 18. 
września wzięliśmy 71.000 jeńców i 350 
dział, une wliczając w to 8.000 jeuców wzię- 
tych do niewoli przez wojska arabskie króla 


Hedżaum, Hussóina. W liczbie jeńców znaj- | skionne są do wejścia w kontakt z możliwie 
"dują się komendanci 16, 19, 24, i 53 dywi- | tujwszechstnamniej reprezentującymi przdda- 


zyi i reszta gawnizonu z Maan (Ali Jezbi mi ogół myśli polskiej. Dzieje się to tak 
Pasza EMO Guc6 w jelcgA Eo okichi e aN: paryskim jak i szwajcarskiu. 

; 3 AE l à Anglia przykłada dużą wagę do ekonomi- 
i austió-węgienskich wzięto razem 203 ofi- | „„yej przyszłości ludów na wschodzie Ľurc- 
cerów i 3000 żołnierzy. py, a więe w pierwszej linii do Poiski, Sta- 


sprawy powiatu omówić. Wieczorem przyje- delikatnej sprawie, dotyczącej Zosi, zaczęła 
chali 5worscy. Stefan grał z nimi i z matką Marta. j 
w bridge'a, jąkby nigdy nic. | 1 opisywała wszystko, co dotyqzyło sto- ; 
sunku Rzędzińskiego do Zosi, aż do Osta4- 
XVL tniej jego bytności i zapowiedzi przybycia ! 
w aajbliższych dniach, wskutek czego Źo- 
Nazajutrz po polowaniu przyjechał dotsia spodziewaia się stanowczego kioku że 
Gory stryj Witold. Cały dzieli zeszedł na strony Stefana , 
konierencyach z leśniczym, wyjeżdzie doj — Najważniejszego mi pani nie mówi, —- 
lasu, rozmowach z kupcami. Następnie z Zo- : odrzekł stryj Witold, jak się zachowuje ser- 
sią omawiane były programy gospodarskie, ce Zosi w stosunku do tego pana. Muszą 
o żywieniu inwentarza, zasiewach na wid- o tem wiedzieć, jeżeli mam udzielić rady 
shę dokonać się mających, a wreszcie pani i wskazać drogę dalszego postępowania. 
Maruuprzeukładuła opiekunowi księgi i re-| Wtedy Zosia podniosła sohyloną nad 
jestra, Witold Waldek, człowiek bardzo robotą głowę i przełamując oniesmielenie 
czynny, zajęty nie tylko swejem własnen. odrzekła. 
gospodamstweni, lecz*i pracą społeczno rol-| —.Trudna moja odpowiedż. Gdybym się. 
niczą, w której żywy brał udział, chciał od- była kiedykolwiek przedtem w kimkolwiek 
jeżdżać jeszcze tego sańiego wieczora i ZA: kochała, mogłabym ocenić i powiedzieć czy 
ledwie go Zosia zdołała uprosic, by dopieno pana Rzędzińskiego kocham. Że to jednak 
następnym rannym pociągiem wyruszył. ' jest pierwszy raz... i 
Cheia mu opowiedzieć pizewidywane k'n-| — Jeżeli, Zosiu, mówisz „przedtem i 
kury Rzędzinskiege i prosić o radv. Zwle-: „pierwszy raz“, widzę. że wyróżniasz je- 
kała, bo stryj, którego widywała dość rza- dnak Rzędzińskiego z pośród innych, a to 
dko, onieśmialał ją swoimi bardzo poważny- już można nazwać kochaniem. Chodzi O to, 
mi poglądami na życie. Wreszcie po kola- czy jest ono czemś kiełkującem, mało świa- 
cyi, gdy wszyscy troje, Marta, Zosia i stryj domem jeszcze, czy też owładnęło' już tobą 
Witold usiedli, panie z robótkami w rękach, 'gilniej? i d 
Zosia mrugmęła na ciotkę, dając znak, że] — I tego nie wiem, odpowiedziała Zosia. | 
czas omówić rz wiadomą, (Czasem mi się zdaje, że jeżeli mam iść za, 
— Chcemy paha prosić o radę w pewnej mąż, to tylko za takiego, a czasem myślę, 


z Sofii starał się w niemieckim 


5 NARODU 


CENY OGŁOSZEN 


źwycznini [za wiersz nonp. Inb jego miejeca] K = "di! 
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lym współczynnikiem tego zainteresowania 
są perywdyczue narudy, odbywające się w 
Londynie na temat współdziałania naaodow 
kvalicyi w dziedzinie gospodarczej (tonaż, 
surowce, pożyczkiy. W tym względzie liczy 
się w pierwszym rzędzie na pomoc i współ- 
udzial Ameryki, W komferencyach tych biorą 
udział V'olucy, jako osobna jednostka podi- 
tyczna. 

W Ameryce hasło Wilsona, fzucone 22-go 
siycziiia 1016 r., WzJuOżOnE I TOZSZOTZONE 
dalszelni wypowieuzeniami się jego, jest o- 
golwe obo viązujące. Rząd amerykański in- 
torniuje się szczegółowo o spruwie polskiej 
i rejestruje pilnie o ile liczyć może po za- 
waiciu pokoju na współudział Polaków w je- 
go dążności ideowej, ktwra:vworzy kapitalną 
podsiawę amerykańskiego w tej wojnie ma- 
izenian swiuiowego, © ktore w znaczenie A- 
meryka nieustanDie się troszczy i pilnie go 
strzeże. 

We Włoszech po pierwszych niepowodze- 
niach nad Piwvą, znikła doszczętnie agita- 
cya delastystyczna, a nawet skrajni socyali- 
ści zszeregowali się pod wspólnym sztanda- 
ren Z resztą stronnicuw dla obrony kraju. 
Wynikiem wyjaśnienia stało się, również u- 
hormowaiie stosunków na zewnątrz, a to 
głównie odnośnie do sprawy porozumienia 
włosko-słowiauskiego na zasadzie wzaje- 


| mnych ustępstw i umów. 


Wszystkie państwa koalicyi ocenikją dziś 
sprawę Polskę i jej rozwiązanie w duchu pel- 
nej niezawisłości za jeden z głównych wa- 
runków trwałego pokoju, licząc się z tem, 
że Polska będzie miała do spełnienia ważne 
zadania na pograniczu między zachodem i 
wschodem. Prócz tego dzisiaj, jak to stwier- 
dzają wystąpienia Anglii, Francyi, Włoch i 
Ameryki, sprawę polską łączy się tam co- 
raz częsciej ze sprawą i przyszłością państw 
czeskiego i poludnipwo-słowiańskiego. 


- 
Notatki z Bułgaryi. 
Próba charakterystyki. 

Najmilszem dziecięciom słowiański m zwała 
„uttuszka” Rosya przez wiele lat wyzwolonych 
przez siebie Bułgarów, jak długo okazywali 
wdzięczność, ulegając jej wpływom. A slawiziu 
ich był tak naukowo i faktycznie stwierdzony, 
że na zjeżdzie wszechsłowiańskim w Sofii okla- 
skiwano burzliwie Wergunów i Bobrinskich, a 
na Polaków nie stafo tam miejsca, których sta- 
nowisko pełne rezerwy, budziło wątpliwość, czy 
są prawdziwymi Słowianami. Przyszła wojna, 
która do celów polityki naciąga prawdy ety- 
czne i naukowe, wypacza je zazwyczaj, lecz 
czasem prostuje: po przyłączeniu się Bułgaryi 
do państw centralnych z balkonu konsulatu buł- 
gaskiego w Budapeszcie padły słowa, że Ma- 
dvarzy i Bułgarzy to bracia w rodzinie ludów 
ingryjsko-fińskich; Turcy jako Mongoli także 
zgłosili się do błizkiego pokrewieństwa, uczeni 
niemieccy wyszukali, że sposób życia Trakow, 
starożytnych mieszkańców Bałkanu, był zupeł- 
nie podobny do germańskiązo, w Prusiech 
ochrzezono ogólmie nowych sprzymierzeńców 
ze względu na charakter, biuność i przyszłość 
„Prusakami Bałkanów", nakoniec prof. Popow 
miesięczniku 
naukowym przeprowadzić dowód historyczny, 
że Bułgarzy pochodzą od Hunnów i mają nawet 
ich pewne właściwości. 

Nim niepolityczne badania naukowe pod- 
czas pokoju skonstatują, że Bułgarzy 54 naro- 
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że z Rzędzińskim byłabym  nieseczęśliwa, 
jak też myślał i tatuś. 

— Powiadasz za „takiego; nie mó- 
wisz za „togo“. Mówiąc za „takiego* uo- 
qólniasz przedmiot kochania. A miłość pro- 
wadząca do małżeństwa musi mieć przed- 


miot uświadomiony, uosobiony. 


Zosia zamyśliła się, odłożyła robotę i za- 
pytała: 

— (o to jest miłość? 

Witold Waldek powstał i wedle swego 
.wyczauju, właściwego mu, gdy z ożywie- 
niem mówił, zaczął wolnym krokiem chodzić 
po pokoju, zatrzymując się w miejscach, 
w których chciał coś z naciskiem powie- 
dzieć. 

— Moja Zosin! pytanie, które stawiasz 
mieści w sobie byt obszeme dziedziny, iżby 
się dalo objąć krótkiem określeniem. 

Tu zamyślił się; po chwili ciągnął dałej: 

— W najogólnieszem pojęciu miłością jest 
dążenie do szczęścia. włane w duszę każdej 
istoty: a to. co można podciągnąć pod poję- 
cie milości jest najistotniejszym warunkiem, 
składnikiem wszechbytu. Stworzenie Świąta. 
iak każde w ogóle tworzenie — z miłości 
się wywodzi. Dlatego miłość pnzepełnia ka- 
żde istnienie świadomie lub nieświadomie. 

(Clag dzlezy nastąpi) 
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dem bardziej od innych mieszanym. jako leżący 
na najkrótszej drodze lądowej ciągłych wędró- 
wek między Azyą a Europą, zauważy już prze- 
cietny obserwator, że wyglądem zewnętrznym 
i charakterem zapmweczają czystości słowiań- 
skiej rasy, choć mówia najstarszym słowiańskim 
językiem. Zaraz po przyjeździe od Sofii, przy- 
patrywałem się niedzielnym tłumom, dążącym 
bulwarem „(rar Uswobodziciel'' ku pięknie urzą: 
dzonej „Borysowej Gradynie": twarze o cerze 
cwinncj, włosy prawie wyłącznie czame, brwi 
silnie zaznaczone, rysy wyraziste, kości poli- 
czkowe często wystające. czoła przeważnie ni- 
skie, czaszki krótkie i okrągłe. Rozróżnić się 
dadzą rozmaite typy: smagły. wysoki południo- 
wy Bulgar z nad Marycy; średniego wzrostu, 
majzdolniejszy z północnej nadduńajskiej doliny; 
male .Szopy* tępi górale z okolic Sofii, możli 
we resztki właściwych Mongolów: MacedGń- 
ezyk ruchliwy z przebiegłemi oczyma, często 
z obleśnym uśmiechem na szerokiej twarzy. O 
wiete większe są różnice w stroju ludowym, 
które ię zmieniają w różnych okolicach. 

Bulgara charakteryzuje  przedewszystkiem 
prostota i rozwaga, a z tych zalet przez przekro- 
czenie pewnej granicy wypływają, szczególnie 
w niższych warstwach mie tyle ujemne, co nie 
sympatyczne cechy: zbytnia rozwaga rodzi po- 
dejrzkiwość i skrytość, powolność w myśleniu 
robi czasem wrażenie tępoty, oszczędność nie na 
„miejscu prowadzi do sknerstwa i chciwości, 
spryt wzbudza pragnienie łatwego zysku, a 
chłodny rozsądek wypędza prostą religijność i 
narzyciełstwo a wnosi zapał i fantazye. Ró- 
wnocześnie prostota. przechodząc nieraz w pro- 
staetwo, razi w stosunkach towarzyskich, przy- 
tzem panujący wogóle na wchodzie brud i nie- 
dbalstwo nie mogą korzystnie uzupełniać pierw- 
szego wrażenia. Nie wolno nam jednak naszych 
pojęć zaehodnioe-europejskich stosować do oce- 
ny tamtejszych stosunków i ciążle o tam pa- 
miętać musimy, że to kraniec Europy, gdzie co 
chwila spotykamy się z półkulturą. Charakter 
Pumgara ze złej strony tak, jak on uderza obce- 
go na podstawie piewszej obserwacyi. ujął zna- 
komicie w przesadnej, pełnej humom karykaiu- 
rze, pisarz bułyarski Aleko Konstantinow (1863 
do 1897) w dziele swem „Baj Ganio* (Wujaszek 
(Ganio.„, gdzie przeciwstawia .„„Eurojejczykom* 
Pułgara, który sprzedające „różowe masło” (sła- 
wny olejek różany), wędrował po Europie, a 
potem w domm zajmował się polityką. I dziś 
jeszcze można spotkać takie żywe typy, choć 
„aogół postęp jest znaczny. Trzeba przede- 
wszystkiem pamiętać, że po burzliwych czasach 
średniowiecznej świetności naród ten przez 500 
lat „wegetował, pozbawiony wolności, stanowiąc 
--Zaja” (trzodę niewolników) turecką aż do naj- 
nowszych czasów 1877/8: zatrzymał się więc w 
rozwoju i psuł nawet swą swoistą kulture, mi- 
jąc dwa złe wzory: bizanty jsko-grecką etykę z 
jednej strony.'a zabowezość i fatalistyczny po- 
gląd na świat Islamu z drugiej.” Brak mu więc 
zupełnie tradycyj szlacheckich i rycerskich, któ- 
re tak wielką odgrywają rolę w naszym chara- 
kierze narodow ym. sarod bukrarskj nie rozpada 
Sw rata, lecz pochodzi cały z ehłopów. Mimo 
m0 z tych paru uwag widać. że ogólnie nienia 
u Pmłgarów słowiańskich cech: lekkomyślności, 
zapału, marzycielstwa. ofwartożci i wielu innych 
wad lub zalet. 

Że naród bułgarski przetrwał jarzmo niewoli. 
zawdzięcza to wymienionym już przymiotom. 
lecz fakt. że rozwija się obeenie nadzwyczajnie 
i stara się dogonić w postępie Europę. powo- 
dnją niecodzienne zalety, które każą ten naród 
wysoko cenić: przedewszystkiem zdolność 
przyswajania sobie wyników obcej kultury i 
pragnienio wyksztale enia, które kazało Bułga- 
ryi ogłosić już w r. 1879 przymus szkolny, a 
dziś prawie zupełnie wytępiło analfabetyzm, 
pozostawiając wiele narodów - - między innymi 
i nasz, choć nić z naszej winy daleko za'so- 
bą w tyle: kraj pokryto siecią szkół i bibliotek 
ludowych, a setki młodzieży corocznie jadą za 
granicę. gdzie mogą być wzorem pilności i wy- 
trwałości w pracy tak, że z czasem staną się 
poważnymi pracownikami przy warsztacie nau- 
ki europejskiej. Naród bulgarski posiadał wszel- 
kia dane, aby stworzyć silne państwo w poje- 
ciu dzisiejszem: znaczenie swe polityczne za- 
wdzięcza przedewszystkiem trzem czynnikom: 
w ielkiej miłości ojczyzny w narodzie. sprytnym 
t rozwiźnym mężom kierującym i doskonałej 
armii. W polityce Sofia była oddawna najle- 
pszą szkołą dyplomatyczną: tu jest centrum 
Bałkanów, których polityka jest ciągłem umie- 
iętuem lawirowaniem więdzy możnemi potęga- 
mi. ale „dzie równocześnie każdy wypadek 
wpływa ogromnie silnie na politykę wielkich 
mocarstw; wyjątkowo ciężko jest sterować na- 
wą bułgarskiej polityki, a jednak jak wielkie 
ką jej od r. 1878 wyniki! Trzeci czynnik: armia 
znana jest ogólnie od czasów wojen bałkań- 
skich: bitna, karna, jednolicie demokratyczna, 
wytrwała w znoszeniu trudów i bolu, jak na- 
wet u pierwotnego narodu zadziwiające, 
wybredna w ubraniu i pożywieniu. 

Fod względem gospodarczym przedstawia 
Bułgarya kraj wybitnie rolniczy, przynajmaiej 
na razie, bo s4 wszelkie dane na rozwój z cza- 
sem przemysłu i handłu. Ludność-=mieszka w 
małej Hości w niewielkich iiastach, w ogrom- 
nej przewadze po wsiach, których wygląd za- 
leży od ogólnych cech danej okdliecy: bezdrz: - 
wna nizina uaddunajska. gdzie domy budują z 
cegły, a palą suszonym nawozem; kamieniste 
„sofijskie pole“; Rodopy, pokryte lasem i o- 
darte z nich częściowo Bafkany; bogate we 
wszystko poludnie: wybrzeża skaliste lub pia- 
skie to cała kkala krajobrazu i dobrobytu. 
Olbrzymie Kontrasty znajdujemy także w spo- 
sobie uprawy roli: nad Dunajem pług parowy 
odwala skiby szrueznie nawożonej gleby, a na 
stokach zapadłych gór chłop popycha pług o 
drewnianym lemieszu i posługuje się narzędzia- 
mi rolniezemi, dosłownie kopiowanemń z Biblii; 
obszary całe nie są jeszcze wzięte pod uprawę 
Lecz czy biednego, czy bogatego cechuje po- 
przestawanie na małem: czasem bogacz o set- 


kach tysięcy lewów nie czuje potrzeb kultural- 
prz 


nie- 
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nych najprymitywniejszych, lub odmawia so-' 
bie wszystkiego. Ale gazete przeczyta uważnie ' 
w niedzielę, szezególnie o polityce, i synów, a 
nawct córki śle do ginnazyów lub w szeroki 
świat: W stosunkach politycznych ciekawem 
jest dla przybysza przyjrzeć się całej struktu- 
rze małego państwa nowożytnego: ministe- 
ryom, hierarchii urzędniczej, walee stronnictw 
„NSobrania* o władzę, dziennikarstwu, wpły- 
wom obeym... Widzi się mały światek, a skoń- 
czony, mikrokosmos, który odbija w pomniej- 
szeniu życie polityczne potężnych mocarstw, 
lecz często skarykaturowane: zasady za mało 
stałe, ideały nie na wysokim pqziomie etycz- 
nym, wałki zbyt ostre, wzgląd materyalny, oso- 
bisty czasem decydujący. Lecz trzeba pamię- 
tać, że do niedawnych czasów ideałem dla Buł- 
garvi była: Rosva. T. D. 


KRONIKA. 


Z miasia. 


INFLUENZA HISZPAŃSKA szerzy się w 
Krakowie w dalszym ciagu w sposób coraz 
bardziej zatrważający. Chorują wszyscy: starsi 
i młodsi, inteligenecya i proletaryat, służba do- 
mowa, pracownicy rozmaitych instytueyi rzą- 
dowych i prywatnych, a przedewszystkiem mło- 
dzież szkolna. Klasy są z uczniów i uczenie bar- 
ilzo przerzedzone, w niektórych szkołach zaś 
procent chorej młodzieży dochodzi do 60. Wo- 
bec tego, że szkoły są najniebezpioczniejszym 
rozsądnikiem choroby. domagamy się jak naj- 
bardziej stanowczo bezzwłocznego zam- 
k.ni.ę.e.i.a s.z.k.ół. Upór fizykatu miejskiego 
w tym kierunku i powoływanie się na urzędo- 
we daty zachorowań i Śmiertehiości wobec gro 
ŻY położenia nie może mieć już obecnie uzasa- 
dnienia. Pamiętać należy, że za dalsze szerze- 
nie się choroby nie kto inny, lecz władza sani- 
tarna będzie odpowiedzialną. Uwagi powyższe 
dyktują nam liezne opinie kół lekargkich, oraz 
mnóstwo zażaleń, jakie wpływają do redakcji 
z powodu rozszerzania się choroby. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prezydznt miasta 
Foederowicz wyjeżdża dzisiaj wieczorem do Wie- 
dnia na trzy dni w sprawach ujprowizacyjnych 
miasta. A 

POGODA. Po paru zimnych dnia'n mamy 
znów piękną jesienną pogodę. Mieszkańcy mia- 
sta korzystają z niej nie tylko spędzając czas 
na świeżem powietrzu, ale i pracując w polu, 
Dzierżawcy parcel na Błoniach i grunta'h pofor- 
tyfikacyjnych zbierają płony lata, wę wszy st- 
kiem zaś odbywa się kopanie ziemnieh me, kto- 
re jednakże z poworlu aługotrwalych deszczów 
obrodziły słabo. Przy suchej pogodzie do poznej 
godziny widać na „działkach“ studentów zitasnt- 
zyalnych i starsze osoby z inteligencyi. jak pra- 
cują około zabezpieczenia sobie na zimę żywno- 
ści, o którą coraz trudniej. 

PRZYJĘCIE UWOLNIONYCH LEGIONI- 
STÓW. Jak się dowiadujemy. zawiązał się ko- 
mitet obywatelski, mający na celu urządzenie 
uroczystego przyjęcia dla oficerów i żołnierzy 
polskich, wracających z Marmaros Sziget, pro- 
jektowanego na najbliższą niedzielę. Komitet 
projektuje urządzenie nabożoństwa dziękczyn- 
nego w niedzielę rano, wieczorom zamierzone 
jest urządzenie rautu, któryby umożliwił ze- 
tknięcie się naszych żołnierzy 4 szerszemi ku- 
łami obywatelstwa krakowskiego. W skiad ko- 
mitetu urządzającego możua się zgłaszać CO- 
dziennie od godz. 1—1 w południe w lokalu 
przy ul. Gołębiej l. 20, oraz na posiedzeniu ko- 
mitetu we środę o godz. 5 po. południu tamże. 

UNORMOWANIE SPRZEDAZY WĘDLIN. 
Dzisiaj o godz. 5 po poiudnin odbędzie się w ma- 
gistracie koniereucya w sprawie unormowania 
sprzedaży wędlin w Krakowie. W xonlerencyi 
wezmą udział prezydyum iniasia, naczelnik ak- 
tyzy miejsniej st. r. Zawadzki, dyr. pHicyi Kru- 
piński, starosta Studziński, przedatawicieje Co 
chu masatzy. 

KAMIEN1GŁOMY MIAST GALICYJSKICH. 
Wezoraj przybyli do krakowa delegaci gminy 
m. Lwowa wicepr. Neuman, oraz dyr. B. 
Lewicki, dyr. Feldsicin i 1uż. któżański, tudzież 
delegat m. Tarnowa wiceburmistrz dr. Muetz 
celem popisania konwaktu spółki p.t. „Kamie- 
niolomy miast galicyjskich“, Jak wiadonio mua- 
nta Kraków, Lwów i «wrnów zakupiły kamie- 
uiołomy w Miękińi za 6,300.00U koron. Wspól- 
nicy wnoszą: kiaków 50 pzac., Lwow 40, a Tar- 
nów 10 proc. Kontrakt wczoraj podpisano. 

WYJAŚNIENIE. Dr. Bui. Drovn:r nadsyla 
uam wyjaśnienie, ze  wlaściciełami kawiarni 
Drobnera są obecnie pp liajco i Nędzowski. 
Nieścisłość tę 7 cata ehęcią prostujemy, nic wie- 
dzieliśmy bowiem, ze Dr. D. kapitały wycofał 
z kawiarni a ulokował w innych nieruchomo- 
ściach. 

DRĘGZENIE ZWIERZĄT. Wczoraj wieczo- 
rem ua placu Maryackim wywołał zbiegowisko 
woźnica, który bił konia tak niemiłosiernie, że 
biedne zwierzę, tak zupelnie wycieńczone glo- 
dem. padlo na ziemię i nie mogło się podnieść. 
Dopiero publiczność podniosła zmaltretowane- 
go i wycieńczonego konia, który, podtrzymy- 
wany przez chłopców, ruszył w dalszą drogę. 
sStójkowi mają polecone doprowadzać na inspe- 
kcyę policyjną wożniców, dręczących konie; 
<lztwna rzecz, że podezas wczorajszego wypad- 
ku w centrum miasta winny odpowiedzialności 
uszedł wolno. 


Z Polski i ze świata. 


SKAŻANIE OSZCZERCY. W Mszaimie Dolnej 
toczyła się przez trzy dni rozprawa, przeciw dr. 
Naftalemu Herzigowi, lekarzowi z Mszany Dol- 
nej, któremu akt oskarżenia zarzucał: 1. zbro- 
dnię oszczemwtwa  popelnioną przez fałszywe 
obwinienie swego kolegi, drugiego lekarza w 
Mszanie Dolnej dra Władysława Czaplińskiego 
w anonimowem doniesieniu do ministerstwa 
wojny w dniu 27 listopada 1916 o to, że na 
wojnie jako lekarz wojskowy w niegodny spo- 
sób dorobił się majątku oraz spowodował pod- | 
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(stępnie tak a 4 uwolnienie z wojska jak i brat jej ociemniał na wojnie i utracili 


awojego syna; 2. zbrodnię niedopełnienfa. pole- 


nogę. 
| Wiadomość ta okazała się na szczęście niepraw- 


cenia, powołującego go do służby wojskowej.|dziwą. Ojciec owej uauczycielki, p. Józet Pia-| 
W motywach przytacza akt oskarżenia, że prze- |sccki, donosi nam: Córka moja, Józefa Piase- | NA SĄDOWA na podstawie ustaw obowiązują 
prowadzone bardzo ścisłe dochodzenia karne | cka, licząca lat 21, nie dostała żadnego tiedn, 


wykazały zupełną bezpodstawność anonimowe- 


go doniesienia, oraz wykryły, że autorem tego | 


anonimu: jest oskarżony dr. Naftali Her;ię, któ- 
ry pisał ponadto anonimowe doniczienit. na sQ- 
dziego z Mszany Dolnej Panasia, obwiniając go 
o sympatyzowanie z Moskalami, oraz na żonę 
posła Józefa Ptasia p. Weronikę 
obwiniając ją o szpiegostwa na rzecz Rosyi. 

Oskarżony, człowiek 51 lat liczący, zaprze- 
czył na rozprawie, jakoby był autorem anoni- 
mów, obstając jednak częściowo przy ich treści, 
Przesłuchamie oskarżonego trwało pół dnia. —— 
Wśród świadków, przesłuchano między innymi. 
fizyka powiatowego z Limanowej, chlubnie zna- 
nego sędziego śledczego z Krakowa p. Wacła- 
wowicza (szwagra dr. Czaplińskiego) i sędziego 
z Mszany Dolnej, Panasia. Wszyscy zeznawali 
na niekorzyść oskarżonego. W ten stu sposób 
wypadły orzeczenia znawców pisna: Michała 
Tomka z Wiednia i radey rządu dra Teodora 
Gottlieba, którzy orzekł, że anonimy bez wat- 
pienia pisał dr. Naftali Herzig. 

Ogromne wrażemie wywarło zcznanie świad: 
ka, p. Weroniki Ptasiowej. W ogramnem rozża- 
leniu opowiedziała, jak w czasie, gdy Moskale 
zalewając Galicyę, znajdowali się tuż pod Msza- 
ną Dolną, a mąż jej, posel do rady państwa po- 
wołany do służby wojskowej znajdował się da- 
lcko od domu i nie miał możności porozumie- 
wania sie z żoną — poczęły wpiywać na świad- 
ka anonimy. Najpierw jeden do komendy woj- 
skowej w Krakowie, że p. Ptasiowa uprawia 
szpiesostwo na rzecz Rosyi: następnie drugi. 
taki sam, wyrażający zdziwienie, jak władze 
mogą na to pozwolić, by tak niebezpieczny 
szpicy mógł po Mszanie chodzić, Zeznająca, sil- 


nie wzmiszona, opowiadała jaką boleść sprawił, 


jej ton anonim; jej, wychowanej w gorącej. pm 
trvotvcznej atmosferze na Litwie,  ksztalęonej 
w szkołach za czasów złowrosiej działalności 
Apuchtina, która oprócz wstrętu. żadnego in- 
nego uczucia dla rządów rosyjskich nie zaznała. 
Anońimy te. wobec niebezpiecznych czasów, w 
jakich zostały wniesione. stawiały świadka nie 
daleko szubienicy. Jako autora tych anonimów 
wskazała oskarżona stanowczo dra Herziga. 

Po przeprowadzemiu rozprawy skazano dra 
Herziga tylko na jedm miesiąc aresztu, 
albowiem sąd był zdania. że istotna treść ano- 
nimów nie zarzucała drowi (zaplińskiemu ża- 
dnej zbrodni. lecz tylko przypisywała mu po- 
pardliwe przymioty. Dlatego w działaniu oskar; 
żonego trybunał nie dopatrzył się znawion zbró. 
dni oszczerstwa, lecz tylko zbrodni obwazy czci. 

Rozprawa toczyła się przed wiedeńskim dyvwi- 
zyjnym sądem wojskowym, który zjeehał do 
Mszany, aby nie powoływać mnóstwa świad- 
ków do Wiednia. — Ponieważ anonim na p. 
Ptasiową pisał dr. Herzig w stanie cywilnym, 
przeto w_tej sprawie odbędzie się przeciw nie- 
mu jeszcze jedna rozprawa przæl sądem cywil- 
nym. 

BOLESNA SPRAWA. Pol takim tytulem do- 
nosi „Ziemia lubelska”: diinisterywn oświaty 
stworzyło dużo rożnych szkól, -pouaznaczalo 
uauczycieli ale niestety minął cały wrzosień : 
ani jedna ze szkół średnich ani jedno Semina- 
ryum uawczycielskie nie otwzymaio dla nauczy: 
tieli wyznaczonych pensyj. Dyrektorowie ua- 
pisali po kilkanaście raportów, wysiali nawet 
telegramy i wszystko  napróżno! Miuistr y tua 
uiiczy jak stinks. Można sobie wyobrazić polo- 
żenie nauczyciolstwa wogóle, a szczegołniej 
trzyjczdnego! Wszystko zyje na kredyt. 

UKRADZENIE KOSCIOŁA. W Miechowie 
w pow. lubartowskim włamah się złodzieje 
przed kilku dniami w nocy do kościoła i skra- 
uli wszystkie ręczniki, obrusy oraz pokrowce 
4 chorągwi. Szkoda dochodzi 8000 K. 

O zwŁLukiI BRACI LUTOSŁAWSKICH. 
Dzienniki warszawskie donoszą: loczynione 
przez przydsiawiciela rządu polskiego w Mo- 
skwie starania o zabezpieczenie zwios possit ze- 
lany ch braci JLutostawskieh spotkdy się 4 nic- 
jrzezwyciężonemi trudnościami ze strony tol- 
szewickiego rządu. Wobec tego zwrócito się 
polskie przedstawicielstwo w berlinie do itine 
stwtstwa spraw zagraniezidych 0 imierwenczę. 
zWiuRr meszczęśliwyech otar  bolszewickiezu 
rządu mają bye pozniej przewiezione Uo 1 uishu. 

NAPADY BANDYCKIE. Donoszą mun. dv 
Miechowskiem 1 kuskien napady bandyci. 
suaja się colaz częstsze i zucuwaisze, Mius) 
inaemi zuarzyły mię out we wst Zasępieć punas 
Kzerznśnia pod W obrone. Dua 3U Z. M. Kl- 
hu bandytow napadio z bronią na dom gospo- 
darza Kusia, Zrabowano kilkaset koron, go- 
spodarza Zaś, Usiiującego podmeść alarm, po- 
strzelono. W dwa dni zaś później bandyci oto- 
czyli dom długiego gospodarza, a gdy ten ziun- 
kuręty do domu wpuścić ieb mo-chciat, strzełhę 
ze wszystkich stron podpalili. By nic dopuście 
do natychmiastowego ratunku, poczęli strzata- 
mi ludzi odstraszać. Niema tygodnia, by tu ez} 
ówdzie podobne napady nie miały nyojsea 

NAGRODA ŻA WYKRYCIE SPRAWCY 
ZAMACHU. Z Warszawy donoszą, że zostala 
wyvnaczuna nagroda 9w kwocie 1V.UDU K. za 
wykrycie spraweów zamachu na komisaiza po- 
iicyi polowej dra Ericha Schulze. 

STRACENIE CZTERECH BANDYTÓW. 
Dzienniki warszawskie donoszą: S4w polowy 
skazał na Śiierć za zbrojny napad bandycki, 
dokonany w Rożdżałach pow. sieradzkim: Ja- 
na Ugłoskę, Mieczysława L'lewińskiego, Stani- 
Sława Kupczyka i Józefa Wożniaka z Grabiny 
i Skęczniewa. Wyrok został wykonany.. 

JABŁONIE KWITNĄ. „Gazeta Kielecka” 
donosi, że w wielu ogrodach w Kiełcach zakni 
tiy ponownie jabłonie. Jest to zjawisko iem 
dziwniejsze, że tegoroczna jesień nie należy du 
najcieplejszych. 

MYLNA WIADOMOŚĆ. Za „Dziennikiem 
Narodowym“ podaliśmy 'wiadomość, iż nauczy- 
cielka w Radomsku, p. Józefa Piasecka, Kra- 
kowianka, dostała CHRM na wiadomość, iż 
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Fiasową, | 


"lecz chwilowego rozstroju nerwowego wskutek 
przepracowania. Żaden z braci jej na wojnie 
uie zginął, ani też nie utracił wzroku, ni no- 
gi — co rzekomo miało wpłynąć ha jej rozstrój. 

EPOKOWY WYNALAZEK POLSKIEGO O- 
| KULISTY. Pod takim tytułem donosi paryski 
„Journal © doniosiym wynalazku polskiego 
okulisty, p. Kauna. Przyrząd, skonstruowany 
przez p. Kauna w kształcie maski karnawaio- 
wej, nazwany „loup“ (wilk), włożony na twarz 
ociemnialego i połączony uprzednio z aparatem 
elektrycznym, zawierającym soczewki pryzma- 
towe, oraz komórkę, przepuszczającą radyo- 
zye świetlne, pozwoli osobom -pozbawionym 
wzroku odbierać pewne wrażenia wzrokowe. 
Stopniowo, ściśle z przewidywanien wynalaz- 
cy, ociemniali, na których dokonywano tych 
ttoświadczeń, spostrzegali zamiast zwykłej sza- 
ro-żółtawej barwy 1) wszystkie kołory, poczy- 
nając ud czerwonege, 2) naturalne dzienne 
światło. 8) cienie i przedmioty w tem białem 
świetle. Jeden ze ślepców wojennych rozróżniał 
nawct rozmaite meble, spostrzegał i rozróżniał 
grupy dwu i trzech palców i wskazał granice 
ogrodu moeno  oświetlonego. Donosząc o 
tym wynalazku polskiego uczonego, „Journal“ 
paryski dodaje, że przerwane na razie doświad- 
czenia będą wkrótee na nowo podjęte. 

TERAZ CHCĄ BYĆ CZECHAMI... Dzien- 
niki praskie donoszą: Do namiestnictwa w i'ra- 
dze wpłynęło przeszło 2000 podań głównie z 
kół żydowskich o zmiany nazwisk niemieckich 
na czeskie. W synagogach praskich śluby ży- 
towskie odbywają się od trzech miesięcy po 
czesku. 

WIELKI PASKARZ POD KLUCZEM. Ze 
Lwowa donoszą, że aresztowano tam niejakie- 
go Izracia Braunsteina, pochodzącego z Ulku- 
szą, paskarza na wielką skalę. Grasował on za- 
równo po Galicyi, jak i na Ukrainie, wywoził 
i przewoził, eo się tylko dało, uprawiając in- 
teresa, które szły w gruhe tysiące. Ten dzielny 
przemysłowiec, łiezący około lat 30, był bywal- 
com  pierwszorzędnych  restauracyi, gościem 
pierwszorzędnych hoteli, aż nagle i niespodzia- 
niu znalazł się w separatce więzień lwowskich. 
Vopełnił bowiem „niezręczność”*. Oto klientowi 
swemu, Salomonowi Rappaportowi, „dostawcy 
owoców strączkowych i słoniny dia fabryk wit- 
owiekich*, nie dostarczył tych spocyatów w 
unówienym terminie, a, co gorzej, nie chciai 
mu zwrócić zadatku. Rappaport przedstawił 
sprawę policyi. W nocy z 30-gv września Spro- 
wadzono Braunsteina na policyę i przoprowa- 
dzono przy nim rewizyę osobistą, a równocze- 
śnie przeprowadzono bardzo ścisłą rewizyę w 
hotelu (reorgea, gdzie paskarz ten w czasie 
swojego pobytu we Lwowie stale mieszkał. 
„Przy tej sposobności —— opowiada „Kuryer 
Lwowski“ -- wyszły na jaw szczegóły niesiy- 
chance, sensacyjne, nie tylko Braunsteinx, ale 
także pewne sfory wysoce kompromitujące, 
tak, że materyał dowodowy* rośnie z każdą 
chwilą. Insp. Dwornicki zagarnął w mieszkaniu 
paskarza masę listów przesyłkowych, niewy- 
pełnionych, a.. już z góry zaopatrzonych w 
pieczęcie pewnych władz. Owe pieczęcie na ca- 
i4 sprawę rzucają oryginalne światło, wynika 
bowiem jasne, że władze owe znały manipula- 
cye paskarza i użyczały mu swego poparcia. 
szyfrowane depesze, gdy kłucz się znajdzie i 
tajemnicę rozwikła, zapewne niejeden jeszcze 
szczegół do tej sensacyjnej sprawy dorzucą”:. 
` WALKA Z RABUSIAMI KOLEJOWYMI. 
Sa dworcu pólnocnym w Wiedniu patrol woj- 
skowej policyi pochwycił w niedzielę w nocy 
pięciu złodziei, którzy ze stojącego na linii cię- 
zarowego pociągu opróżniałi właśnie otwarty 
przez nich wagon, napełniony środkami żywno- 
sei i materyałumi ubraniowemi. W ciemności 
nocnej wywiązała się zawzięta walka, poaczas 
której zraniono kauą w piersi jednego z oprzysz- 
ków, wówczas aresztowano całą bandę. 

DZIENNIKARZ MORDERCA ŻONY. „b. Z. 
„m Mittag“ donosi z Nowego Jorku, że natczel- 
dy redaktor wielkiegu dziemika w -W 
„orku „łKvening Wordi“, nazwiskiem Shapin, 
„amordował w dniu 18 września swoją żonę. 
„oczątkowo nie wiedziano, kto jest mordercy. 
uopiero w dniu 20 wrzeżnia p. Schapin sam od- 
lal się wiadzy i opowicdziai, że zabił żonę z tą 
„yslą, iż pózniej sam sobie odbiorze życie, alu 
w ostatniej chwui zabrakio mu odwagi. Przy- 
czyną tego krwawego kroku były kłopoty fi- 
aansowe Obojga małżonków. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


BIURO PORADY PRAWNEJ K. B. K. Przed 
trzema przeszło laty utworzono przy krakow- 
skim książęco-biskupim komitecie biuro porady 
prawnej, ktore udzela porady i pomocy we 
wszystkich sprawach, wynikających z dzisiej- 
szych stosunków wojennych. W szczególności 
służy biuro poradą i pomocą w uzyskaniu 
wszelkich zasiłków i zaopatrzeń wojskowych, 
zapomóg inwalidzkich, wynagrodzenia za 
świadczenia wojenne, odszkodowania, w spra- 
wach odbudowy kraju i t. d. Lokal biura inie- 
ści się w Krakowie, plac Maryacki I. 2 1. p. 
Otwarty jest od godz. 9—1 w południe, z wy- 
jątkiom miedziel i świąt. Dla Biatej i okolicy 
utworzona biuro filialne w Biadej w Domu_Ka- 
tolickim. 

SEMINARYUM DLA NAUCZYCIELEK RZE- 
MIOSŁ. W celu przygotowania wykwalitikowa- 
nych nauczycielek przedmiotów zawodowych, 
anusterstwo W. R. i O. P, otwiera w Lublinie 
z dnien J paźęjziernika b. r. dwuletnie Semi- 
naryam dla nauczycielek rzemiosł, Nauka w Se- 
minaryum będzie bezpłatna. Do przyjęcia wy- 
magane jest ukończenie średniej szkoły zawo- 
dowej luh 6 kl. ogólnokształcącej, 
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Nauka, literatura, sztuka. 
PROF. DR. LEON WACHHOLZ: MEDYCY- 


cych na ziemiach polskich. Kraków, 1999, Na- 
kładem Akademii Umiejętności. Stron V-;-555, 
 rycinami. 

Dzieło prof. Wachholtza, dokonanć W warun- 
kach trudnych, ukazuje się z wielu względów 
bardzo na czasie. Frzedewszystkiem ze względu 
na młodzież trzech naszych wszechnic, która 
teraz powinna mieć w każdym dziale nauki po- 
dręczniki polskie, a której też autor swoje dzie- 
to dedykuje. Nastęjmie ze względu na szerokie 
koła prawników w objętem już przez Państwo 
Polskie sądownietwie i ze względu na lekarzy, 
współpracujących w tem sądownictwie. Jednym 
i drugim niezmiernie pomocną będzie książka 
prof. dr. Wachholza, zwłaszcza, że w wykształ- 
ceniu uniwersyteckiem za czasów najazdu ro- 
syjskiego nie kładziono dostatecznego nacisku 
na przedmiot tak ważny, jakim jest medycyna 
sądowa. Niemniej wielkie usługi odda ta książ- 
ka prawnikom i lekarzom w Galicyi, którzy po 
ztypełnem wyczerpaniu sią podręcznika prot. dr. 
Wachholza, wydanego przed 20 laty. niecierpli- 
wie oczekiwali nowego nakładu dzieła, uzupeł- 
nionego późniejszemi zdobyczami wiedzy. Tych, 
którzy znali tamten pierwszy podrecznik, spo- 
tyka teraz niespodzianka, bo dzieło obecnie wy- 
dane nie jest tylko uzupełnionym i poprawny 
nakładem, ale dziełem, napisanem z gruntu na 
nowo; autor nie cofnał sie przed tym wicikim 
trudem, byle tylko stworzyć rzecz jak najlepszą 
i wypełniającą wszelkie wymagania. Dzięki to- 
mu zupełnie nowemu opracowaniu stopiłv się 
w książce prof. dr. Wachholza w harmonijną i 
jednolitą całość z głównym zrębem uedycyny 
sądowej wszystkie zdobycze naukowe ostatnich 
lat dwudziestu aż do doby najnowszej, na 
każdej karcie dzieła pada na szalę jego wartosci 
obok nader rozleglej erudyeyi ćwierówiekowe 
własne doświadczenie dydaktyczne i bardzo bo- 
gaty własny dorobek badań naukowych (uurna 
(wydane teraz Gzieło jest setną z rzędu jego 
publikacyą naukową). We wszystkich częściach 
książki uwzględnił autor różnorodne ustawo- 
dawstwo, obowiązujące dotąd jeszcze w róży ch 
częściach Polski, jak również najnowsze pro- 
jekta ustaw, w których wyraża się postep nauk 
prawniczych. Do każdego rozdziału dotyczył 
auter spis najważniejszych dzieł i rozpraw, do- 
tyczących zawartych w tym rozdziałe zaga- 
dnień; w ten sposób ułatwił czytelnikowi dal- 
sze, szczogółowsze ich studyvum. 
prac i rozpraw spotyka się ezęsto nazwiska 
autora i jego uczniów, chlubny dowód żywego 
udziału w europejskim ruchu niukowśwm sądow« 
iekarskun ostatnich łat 25, przy :zyniajucego 
blasku nauce polskiej, a nadającego dziełu pro”. 
dr. Wachholza piętno praey nawsksriś orygina! 
nej, w wielu punktach na własnych poszukiwu 
niach naukowych opartej i z powodzeniem 
współzawodniczącej z najlepszemi beenie dzie- 
łami z tego zakresu. 

Wykład autora. bardzo jasny i przystęjny, 
udziany jest w szatę doskonałej polszczyzny. u 
odwołując się na liczne cytaty z polskiej i ob- 
cej literatury pięknej, ułatwia hunanistycznie 
wykształeonemu czytelnikowi zrozumienie wie 
u określeń i pojęć trudniejszych, zwłaszcza w 
zakresie psychopatologii sądowej. Zewnętrzna 
szata książki jest tak wytworna, że niemal za- 
pomina się, iż dzieło wyszło w czasie wojny, 
w AZ ejszych trudnych warunkach wydawni- 
czy! 


Wiadomości gospodarcze, 


POKLADY MIEDZI W POLSCE. Z wojsko- 
wego Lrzędu gorniczego w Dąbrowie SSA] 
otrzy miy lubelskie „» WIAGONOSUI gOspUUr żuć 
następujące donigsienie: 

„»Ż4uypatrzesie państw centralnych w miedz 
napotka także po węjnie na jax mujwiększe tru- 
uności. Popyt na miedz będzie uorzymi. ponie- 
wąż wszystkie ziypiłsy zupetuie wyczerpany, a 
trzeba będzie starać się Mie tylkO 0 ZWiekszOnE 
zapotrzebowanie pizemysiu, iue takze u zidsią- 
peme ilości miedzi zarekwirowanej.  Frzytem 
zmmicjszony tonaż i okoliczność, ze Anglia zA- 
wama dHugolctnie układy dosiinowe 4 Wwszysi- 
kiemi znaczniejszemi kopalniami miedzi za imo- 
rzem, uucmożiiwiu Niemcom i Ausny! lezemea 
sią z dawnemi zródłami”, 

„Aliedz bęuzie można potem dósiać tylko z 
tlrugiej ręki po cenach zwiększonych znacznie 
ciem. Hrodukcya krajowa Niemiec, Austeyi i 
koszyi nie może bynajnniej pokryć zaponzene- 
wany tych państw, nawet gdyby wliczono Zna- 
czne ilości kruszcu, wydobywanazo w Serbii. 
lembardziej należy żałowae, że publiczność, 
która szuka walorów lokacyjnych, nie zainte- 
resowała się dotąd polskiemi kopaluiami mie- 
dzi, jakie obecnie wojskowość otwarla i utrzy- 
muje w ruchu; w szczególności rokuje najlepsze 
nadzieje kopalnia miedzi w Miedziance  kało 
Kiele z powodu niezwykle logatych zlóż krusz- 
cu“, 

Wojskowy Urząd górniczy, jakoteż podlegle 
mu wojskowe kiewownigtwa kopalni VH. Mie 
dzianka i VIH. Miedziana * Góra (oba: poczia 
Ktapowa Kielce, Polska), udzieliły już najche- 
tnioj informacyi o tych przedsiębiorstwach ro- 
zimaitym badaczom i poinformują niezawodnie 
także szersze koła interesantów. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Wręczenie not w Waszyngtonie. 


. 

Waszyngton. B. k. Reuter donosi: Dnia 7 
b. m. rano poseł szwedzki wręczył sekreta- 
rzowi stanu Lansingowi notę austro- 
węgierskiego ministra spraw zagrani- 
cznych. 

Londyn. B. kor. Dnia 7 b. m: Jak się 
Reuter dowiaduje, szwajcarski poseł wrę- 
czył prezydentowi Wiłsoas,owi osobiście 
lnotęniemiecką. 
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Wśród tych 
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